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N apisał

p r o f. dl r. -A,- Barański .

Choroba niniejsza nosi w różnych stronach kraju na­
szego rozmaite nazwy a m ianowicie: wąglik, zaraza śledzio­
nowa, M ilzbrand, choroba karbunkułow a, zaraza sybiryjska 
i t. p. Lud zna ją pod nazwą „choroba na krew*.

Nie istnieje z pewnością choroba, o którejby za­
cząwszy od czasów Homera aż po dziś dzień tak wiele spi­
sano, jak o karbunkule (wągliku). Karbunkuł bowiem jest 
chorobą rozpowszechnioną po całym świecie, która w Euro- 
ropie, Azyi, Afr ce, Ameryce jak i w Australii dotkliwie 
niszczy rok rocznie dobytek ludzki. Historya ogólna wszy­
stkich narodów, najczęściej też wspomina o karbunkule jako 
chorobie, która pochłaniała mnóstwo ofiar tak dobrze z po­
między zwierząt domowych jak i ludzi. W dawniejszych 
wiekach należał karbunkuł do najniebezpieczniejszych cho­
rób i grasował częstokroć z taką gwałtownością, że 
w niektórych latach ginęła większa połowa zwierząt domo­
wych a nawet jedna trzecia część ludzi, nie wspominając 
już nic o ogromnych ilościach zw ierzyny, ptaków i ryb. 
Dziś rzecz się zmieniła na naszą korzyść. Z amelioracyą 
ziemi, z postępem rolnictwa, przestrzeganiem czystości i 
przepisów policyjno weterynaryjnych, choroba została ogra­
niczoną do nieznacznych rozmiarów. Aby pojąć z jaką gwał­
townością występował karbunkuł, podajemy niektóre rysy 
dawniejszych zaraz karbunkułowych.

Według podania Thucydydesa panowała w roku 1295 i- 
1250 przed narodź. Chr. zaraza karbunkułowa na wyspie 
Aeginie; powstała nagle po deszczach i dłużej trwającej

*) Z powodu ciągle jeszcze szerzącej się z .razy  karbunkułowej 
pomiędzy bydłem i końmi, podajemy obszerniejszy artykuł o tej cho­
robie, jej leczeniu i zapobieganiu. Od Redakeyi.

spiekocie. Zaraza roszerzała się wskutek zakażenia się a 
także była przenoszoną przez owady.

Homer opisuje w Iliadzie zarazę karbunkułowa, która 
panowała w obozie Greków w roku 1218 przed Chr. po­
między bydłem i ludźmi. Powstała po obfitych deszczach 
i następnym skwarze słonecznym i posusze.

Mojżesz podaje w I. księdze, że w roku 1751 przed 
Chr. karbunkuł zrządził opromne spustoszenie w Egipcie. 
Na zarazę tę wyginęły wszystkie na pastwisku znajdujące 
się zwierzęta jako: konie, osły, wielbłądy, woły i owce; 
przed śmiercią dostawały one guzy i wrzody i od tychże 
zarażali się ludzie.

Od tego czasu ciągle powtarzały się zarazy zwykle 
w przeciągu kilkunastu lub kilkudziesięciu la t, szczególniej 
wtedy, gdy po dłużej trwającej słocie nastąpiło lato skwarne 
i sucho.

W roku 1770 panował karbunkuł naA ntyllach. W 10 
tygodni umarło tamże 1500 ludzi, gdyż spożywali mięso 
z chorego bydła.

Na Syberyi padło w roku 1785, przeszło 100.000 koni 
toż samo w roku 1860 i 1880.

W roku 1864 padło w Rosyi 72.000 sztuk b y d ła , a 
w roku 1879 stracił na wąglik w południowej Rosyi sławny 
hodowca owiec Fein sam jeden 125.000 sztuk owiec.

Straty, jakie ponosi Europa rok rocznie wskutek kar- 
bunkułu, dochodzą w przecięciu od 25 do 50 milionów reń­
skich. Śmiało więc rzec można, że karbunkuł wyrządza da­
leko większe spustoszenia, aniżeli księgosusz. Przez zam­
knięcie bowiem granicy potrafiliśmy się ochronić przed księ- 
gos.uszem; przed karbunkułem nie możemy się ustrzedz, 
•gdyż/'panuje wszędzie, po całym świecie. Zdołaliśmy wpra­
wdzie ograniczyć tę chorobę do mniejszych rozmiarów, gdyż 
usunąć ją  zupełnie, nie jesteśmy dotychczas wstanie.

.'■Nie znamy kraju, któryby był wolny od karbun- 
kułu, są nawet okolice, gdzie karbunkuł panuje rok 
rocznie jako choroba miejscowa, porywając wiele ofiar. Tak
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n. p. panuje karbunkuł rok rocznie podczas upałów na Sy- 
beryi, konie i renifery giną tam jak „muchy“. Toż samo panuje 
ta choroba w północnej i wschodniej części cesarstwa ro­
syjskiego. Z pomiędzy innych krajów cierpi najbardziej 
Francya. W państwie austryackiem najczęstszym jest kar­
bunkuł w W ęgrzech i Galicyi. W kraju naszym znane są 
niektóre okolice, gdzie także rok rocznie występuje karbunkuł 
zabierając większe ilości sztuk, temi są: niziny naddniestrzań- 
skie, okolice Cieszanowa, a częściowo i Żółkwi. Ale i w in­
nych okolicach znaną jest choroba karbunkułowa każdemu 
gospodarzowi, choć wprawdzie nie występuje tamże jako 
zaraza, lecz zabiera tu jedną tam znowu drugą sztukę i na 
tern się kończy. Do takich wypadków sporadycznych jes te ­
śmy przyzwyczajeni, zdarza się to corocznie i dlatego nie 
zwracamy na nie najmniejszej uwagi. Wyjątkowo atoli zda- 
rzają się la ta , w których na wiosnę wiele deszczu padało, 
poczem nastąpiły dłuższy czas trwające upały i posucha; 
w takich latach występuje karbunkuł podczas upałów 
w kształcie zarazy, nawet i w okolicach, gdzie był 
nieznany. Najgorzej zaś wychodzą wówczas okolice, w któ­
rych częściej zdarzał się karbunkuł, gdyż w nich szerzy się 
zaraza zastraszająco i zabiera 10, 20 a nawet i 30 procent 
bydła, niekiedy i więcej.

Do takich lat wyjątkowych zaliczyć musimy rok bie­
żący, po burzach i ulewach nastały dłuższy czas trw a­
jące upały. Przy sprzyjających więc okolicznościach wystąpił 
karbunkuł i zmiata od 6 tygodni tak bydło rogate jak i ko­
nie w sposób zatrważający. Niemasz prawie żadnego wię­
kszego gospodarstwa, gdzieby nie zginęło bodaj kilka sztuk. 
Są nawet i takie, w których postradano 10 do 20 procent 
chudoby. Nie przesadzę z pewnością jeżeli nadm ienię, że 
straciliśmy w przeciągu ostatnich tygodni w Galicyi wscho­
dniej kilka tysięcy sztuk bydła i koni na tę chorobę.

Karbunkuł występuje zwykle na nizinach, gdzie ziemia 
bogata jes t w substancye organiczne, mianowicie na wyse- 
chających moczarach, na mokrych łąkach, nad rzekami i je ­
ziorami. Nie trzeba jednakże mniemać by góry, tak samo 
jak  i suche stepy i piaski były wolne od tej choroby.

Nadto spostrzeżono, że nie wszystkie zwierzęta posia­
dają równą skłonność do tej choroby. Najczęściej i najła t­
wiej zapadają na karbunkuł owce, następnie bydło i konie. 
Świnie, psy i drób chorują także na tę chorobę, o wiele 
rzadziej jednakże, aniżeli wyżej wyliczone zwierzęta. 
Niemniej podlegają i ludzie tej chorobie.

Przyczyny choroby karbunkuł owej.

Karbunkuł występuje w dwojaki sposób: sporadycznie, 
w którym to wypadku chorobie tej ulega jedna lub 
dwie sztuki z całej obory, lub występuje podobnie jak  za­
raza, napadając wiele sztuk naraz. Jeżeli karbunkuł wy­
stępuje na sposób zarazy, natenczas najprędzej padają naj­
lepsze i najtłustsze sztuki, im więc spaśniejsze woły, tern prę­
dzej ulegną karbunkułowi. Dopiero w dalszym przebiegu 
zarazy, zapadają także i takie zw ierzęta, które są gorszej 
tuszy. Zwierzęta świeżo sprowadzone do okolicy karbunku-

łowej, ulegają szybciej chorobie, aniżeli zwierzęta już przy­
zwyczajone do stosunków miejscowych.

Podczas upałów letnich zacząwszy od połowy czerwca 
aż do połowy sierpnia zdarza się choroba ta .najczęściej, 
w zimie lub w chłodniejszej porze roku występuje rzadziej 
i ogranicza się wtedy zazwyczaj na jednej lub dwu sztukach. 
Podczas lata zauważyć także można, że zazwyczaj zapadają 
na karbunkuł tylko owe zwierzęta, które utrzymywane są na 
pastwisku, zaś bydło stojące w stajni zwykle nie ulega cho­
robie. Co do rozszerzenia się, karbunkuł różni się znacznie 
od innych chorób zaraźliwych. Choroba karbunkułowa nie 
szerzy się nigdy w ten sposób, iżby sztuka zarażała się od 
sztuki, lecz występuje bez porządku t. z- nie dotyka ko­
niecznie sztuk obok siebie stojących. Zarodek zarazy tkwi 
w krwi chorego zwierzęcia, jak długo więc krew zakażona 
nie dostanie się do krwi zdrowego zwierzęcia, tak długo 
nie może nastąpić zarażenie. Zwykłe zarażenie się karbun- 
kułem następuje przez spożycie paszy, zanieczyszczonej jadem 
karbunkułowym.

Ostateczną przyczyną karbunkułu są nader małe grzybki 
(bakterye), które stanowią ów jad  czyli ów zarodek 
zarazy wywołującej karbunkuł. Jeżeli bowiem wstrzyknę 
zdrowemu zwierzęciu zwykłą krew nie zawierającą żadnych 
grzybków pod skórę, zwierzę będzie zdrowe, jeżeli wstrzyknę 
krew, która zawiera w sobie grzybki karbunkułowe, zarażam 
zwierzę i ono popada w karbunkuł. Grzybki te są tak małe, 
że dostrzedz je  można dopiero pod mikroskopem przy bardzo 
silnem powiększeniu. Przedstawiają się w kształcie ma­
łych laseczek i jaśniejszych punkcików. Laseczki nazywamy 
prątkami karbunkułowem i, jaśniejsze punkciki zaś zarodni­
kami czyli zarodkami, dla tego , że z nich właśnie wytwa­
rzają się prątki.

Obok załączamy o- 
braz bardzo powię­
kszony krwi zakażonej 
bakteryą karbunkuło- 
wą (Bacillus anthra- 
cis). Obraz a przed­
stawia ciałka krwi po- 
mięszane z laseczkami 
czyli prątkami bakteryi 
karbunkułowej; obraz 
b przedstawia prątki 
wybujałe w nitki z za­
rodnikami; c i d  dal­
sze zmiany prątek i 
ciałek krwi.

Bakterye te są jedyną przyczyną karnunKUiu, mu 
żerny bowiem umyślnie wstrzyknąć owe bakterye p°d 
skórę zwierzęciu zdrowem u, a wnet zachoruje zwierzę 
na karbunkuł i zginie. Zwierzę popada w chorobę dla te£®> 
ponieważ wprowadzone bakterye rozmnażają się tak szy 
we k rw i, iż w jednym  dniu lub nawet w kilku godzinne 
rozrodzi się z jednej bakteryi wiele milionów.
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Odporność jadu karbunkułowego jest rozmaita, zależnie 
od tego, czy mamy do czynienia z prątkami czy też z za­
rodnikami. Prątki karbunkułowe mogą być łatwo zniszczone, 
przez gnicie, wysuszenie lub wyższą tem peraturę (od^ oO 
do 70° C) tracą swą moc zaraźliwą, toż samo nawet słaby 
rozczyn kwasu karbolowego niszczy zupełnie siłę prątków.

Natomiast zarodniki opierają się nadzwyczajnie wpły­
wom zewnętrznym. Zgnilizna nie niszczy je wcale a goto­
wane przez dłuższy czas w wodzie o 80° C me tracą nic 
ze swego jadu i mogą skutecznie zarażać. Przy suchem 
ogrzewaniu opierają się nawet ciepłocie 120“ C. Wyschnięcie 
nawet gdyby trwało lat k ilk a , nic nie szkodzi zarodnikom , 
mogą znowu odżyć i wytworzyć ze siebie prątki karbunku­
łowe. Przy pomyślnych w arunkach, jak n. p. w ziemi wil­
gotnej utrzymują się zarodniki przez kilka a nawet kilka­
naście lat nie tracąc swych własności zaraźliwych, dostawszy 
się bowiem do ciała zwierzęcego wywołują karbunkuł.

U zwierzęcia chorego na chorobę karbunkułową po­
mnażają się prątki nadzwyczajnie szybko we krwi. W jednej 
kropli znajdują się tysiące bakteryi karbunkułowych, nie­
którzy liczą je  nawet na miliony. Gdy padnie zwierzę na 
karbunkuł, wnet tworzą się w prątkach zarodniki i to 
w niezliczonych ilościach. Wprawdzie prątki karbunkułowe 
giną po 5—8 dniach, i rozkładają się równocześnie ze zgni­
lizną padliny; natomiast utrzymują się zarodniki, które mc 
nie tracą ze swej jadowitości mimo otaczającej je zgnilizny. 
Tak więc widzimy, że ziemia, w której zakopane są padliny 
z wyż wymienionych zwierząt bogata jest w istotę zaraźliw ą, 
łatwo przeto zarazić może zwierzęta. Doświadczenia umyślnie 
w tym celu przedsięwzięte wykazały, że ziem ia, w której 
.zakopano padliny nawet po upływie 10 lat niestraciła swej 
zaraźliwości. Co więcej przekonano s ię , że owce utrzymy­
wane umyślnie przez kilkanaście godzin na takiem scier- 
wisku, lub pasane przez krótki czas na takich miejscach, za­
rażały się karbunkułem.

Ażeby jad karbunkułowy nie tracił na swej mocy 
i mógł zarażać, wymaga koniecznie wilgoci, ciepła i powie­
trza. W suchem miejscu nie może się rozwinąć, toż samo 
nie rozwija się przy zimnie i braku powietrza. W prawdzie 
w suchem i zimnem miejscu nie giną wcale zarodniki kar­
bunkułowe i chociaż się nie rozwijają, to konserwują się 
jednak, a dopiero gdy znajdą się w stosowniejszych w arun­
kach tj. we wilgoci i cieple, zaczynają się rozwijać. Z tej 
własności jadu karbunkułowego wypływa, że ziemia wilgotna 
i upały letnie sprzyjają nadzwyczaj rozwojowi jadu karbun­
kułowego. Przy temperaturze 35—50° C rozwijają się zaro­
dniki najszybciej. Z tąd też pochodzi, że po dłużej trw ają­
cych deszczach w letniej porze roku, ziemia staje się wil­
gotną i sprzyja rozwojowi bakteryi karbunkułowych. Nastę­
pujące upały ogrzewają szybko ziemię i stają się powodem 
waporowania. Z unoszacemi się waporami .porywane bywają 
także i zarodniki karbunkułowe i wraz z temi osiadają na 
roślinach i trawach będących pożywieniem bydląt i w ten 
sposób stają się przyczyną zarażenia.

Ziemia pulchna, w ilgotna, bogata w próchnicę, łąki 
zalane wodą i wszelakie nieprzepuszczalne gatunki ziemi 
sprzyjają rozmnażaniu się bakteryi. Że rzeczywiście grunt 
mokry jest przyczyną utrzymywania się jadu karbunkuło­
wego, wykazuje najlepiej spostrzeżenie, że po wydrenowaniu 
lub osuszeniu miejsc dawniej słynących z zaraźliwości, kar­
bunkuł albo nadzwyczajnie się zmniejszył lub też ustał pia- 
wie zupełnie.

Zwierzę zaraża się karbunkułem tylko w ten sposób, 
iż jad (tj. prątki lub zarodniki karbunkułowe) dostają się 
w jakikolwiek sposób do ciała zwierzęcego.

Zwykłe zarażenie się jadem karbunkułowym następuje 
na pastwisku lub na takich m iejscach, które zawierają ba-
kterye karbunkułowe.

U bydła utrzymywanego w stajni zdarza się karbunkuł
0 wiele rzadziej, aniżeli u przebywającego na pastwisku 
podczas upałów’ letn ich , gdyż w stajni jad  karbunkułowy 
nie ma sprzyjających warunków do swego rozwoju. W stajni 
zaraża się bydle prawie tylko wyłącznie przez karmienie go 
pasza zanieczyszczoną jadem karbunkułowym a tylko wy­
jątkowo przez udzielenie się jadu z krwi lub z odchodów 
zwierzęcia chorego na zdrowe, lub przechowywanie się 
w ziemi zarodników karbunkułowych.

Najczęściej i najszybciej zarażają się bydlęta w lecie 
na pastwisku. Podczas upałów letnich wznoszą się przy 
szybkiem osuszaniu się ziemi w apory, a z niemi razem
1 bakterye karbunkułowe. Jeżeli więc zwierze pasące się na 
takich miejscach obniża głowę, dotyka ziemi i spożywa ro­
snące tamże rośliny, łatwo mogą się dostać wraz z powie­
trzem wchodzącem do płuc owe zaraźliwe bakterye. Podczas 
waporowania i wznoszenia się bak tery i, toż samo podczas 
rozprószenia się cząsteczek ziemi przy nawalnym deszczu, 
osiadają także bakterye na roślinach, stając się przyczyną 
zarażenia. Nawet i woda stojąca, w której znajdują się 
takie bakterye, jak np. w oda, do której wrzucono ścierwo 
padłe na karbunkuł, nabiera własności zaraźliwych.

Atoli nie zawsze musi nastąpię zarażenie, chociażby 
zwierzę oddechało rzeczywiście powietrzem nasyconem ba- 
kteryami, spożywało paszę, lub było pojone wodą zanie­
czyszczoną jadem  karbunkułowym. Liczne doświadczenia 
przedsięwzięte w tym celu wykazały aż nadto, że ty 1 ko pe­
wien procent zwierząt narażonych na ten jad popada w cho­
robę, reszta zaś wcale się nie zaraża. Aby nastąpiło zara­
żenie musi się znajdywać na ciele (bądź to na skórze, bądź 
to w pysku, gardle i t. p.) chociażby najmniejsze zranienie, 
gdyż tylko za pomocą tegoż dostać się może jad do krwi 
i zarazić zwierzę. Przez nienaruszoną skórę lub nie nad­
wyrężoną błona śluzową bakterye karbunkułowe nie dostają 
się do k rw i, są przeto nieszkodliwe. Że rzeczywiście po­
trzebne jest koniecznie pewne skaleczenie lub zadraśnięcie 
błony śluzowej, przekonał się o tem Pasteur, Oemler i inni 
badacze w bardzo prosty sposób.

Pasteur polał zieloną i pokrajaną lucernę wodą zawie­
rającą w sobie jad karbunkułowy i karm ił tak przyrządzoną 
paszą" owce. Tylko niektóre owce zaraziły s ię , daleko wię-



ksza część pozostała zdrową. N astępnie zm ieszał tak  przy­
rządzoną paszę z bodakami i ośćmi .jęczmiennemi i karm ił 
taką samą ilość owiec co pierwej. Przy tem  doświadczeniu 
atoli zginęło daleko więcej owiec aniżeli przy pierwszem . 
W idocznie w ięc , że w pierwszym  wypadku jak  długo była 
pasza m iękka i nie kaleczyła ani języka , ani pyska ani żo­
łądka, tak długo nie było też sposobności, którędy by wszedł 
jad  do ciała, m ały więc tylko procent popadł w chorobę. W  d ru­
gim  w y p ad k u , kaleczyły sobie owce pysk i p rzełyk  przy 
żuciu i połykaniu , w skutek czego dostawały się bakterye 
z łatw ością do krwi i ją  zarażały. K arbunkuł zdarza się dlatego 
też częściej w lecie, ponieważ pasza je s t tw arda, łodygowata 
i w y sch ła , łatw o też kaleczy pysk.

Podobne doświadczenia przedsięw ziął Om ler na koniach, 
wołach, owcach, kozach, świniach, p sach , kotach, królikach, 
za jącach , szczurach, m yszach, lisach , gęsiach i kaczkach 
i przyszedł do przekonania, że zw ierzęta zarażają sie tylko 
wówczas karbunkułem , gdy błony śluzowe są nadwyrężone. 
Tylko pojedyńcze zw ierzęta ginęły na  karbunkuł, gdy otrzy­
m ywały m iękką paszę i poiło zanieczyszczone jadem  karbun- 
kułowym, gdy przeciw nie zapadała dosyć znaczna ilość zwie­
rząt na  karbunkuł, skoro były żywione tw ardą paszą lub m ię­
sem zaw ierającem  ostre kosteczki.

Jad  wąglikowy dostaje się do ciała nietylko przez obra­
żone m iejsca przewodu pokarmowego, lecz także i przewo­
dami oddechowemi, a to jeżeli błona śluzowa tychże na któ- 
remkolwiek m iejscu je s t nadwyrężoną. By się o tem  prze­
konać, rozpylano um yślnie proszki, zawierające bakteryje 
karbunkułow e w ten sposób, że zw ierzęta zmuszone były 
oddechać tem  powietrzem przez pół godziny. Pomimo, iż 
do płuc dostała się z pewnością ogrom na ilość bakteryi, za­
ledwie jedno zwierzę na dziesięć uległo chorobie. Z tego 
wnioskujemy, że zwierzę nie zaraża się powietrzem  wprowa- 
dzonem do płuc, naw et gdyby ono przesyconem  było baktery- 
jam i wąglikowemi, chyba tylko wówczas, gdy znajdują się 
obrażenia błon śluzowych, bądź to w tchaw icy bądź też w jej 
rozgałężeniach, i którędy wchodzi jad  do krwi.

Przez skórę może również wejść jad  karbunkułowy do 
ciała i krwi zarażając zw ierzę; w każdym razie, m usi być 
w tem  m iejscu skóra zranioną lub pozbawioną przyskórka, 
przez nienadw yrężoną bowiem skórę bakteryje nie wchodzą. 
By ja d  dostał się przez skórę, nie potrzeba na to koniecznie 
większych zranień, w ystarcza ranka najm niejsza jak  n. p, 
zdarcię przyskórka. Że przez ranę dostać może się jad , na j­
lepiej dowodzi następujący wypadek, że Schm idt czyścił dwa 
młode buhajki tym  samym nóżem, którego używał poprzód 
do przecinania sztuki padłej na karbunkuł. Obydwa buhajki 
zdechły po 18 godzinach. Zdarza się też bardzo często 
u owczarzy, to samo u ludzi trudniących się na wsi p rak­
tyką w eterynarską, że operując zwierzęta tym  samym no­
żem, którym  krajali poprzód padlinę, nie oczyściwszy nale­
życie noża, lub puszczając krew jednem  i tem  sam em  pu- 
szczadłem, zarażają operowane bydło. Z w łasnego do­
św iadczenia znane mi są dwa wypadki, gdzie w ieśniak nie

mając dokładnego pojęcia o zaraźliwości krwi pozostałej na 
puszczadle, zaraził kilkanaście sztuk bydła tym  sposobem.

Nie trzeba jednakże m niem ać, jakoby każde skaleczenie 
pociągać m usiało za sobą w ystąpienie karbunku łu ; owszem 
dużo je s t stw ierdzonych wypadków, gdzie pomimo skale­
czenia nie nastąpiło  zarażenie. Pojedyńcze tego rodzaju 
wypadki bynajm niej nie zm niejszają ogromu niebezpieczeń­
stwa, jakie grozi tak człowiekowi jak  i zwierzętom przez ska­
leczenie skóry.

Zdarzyły się także wypadki zarażenia ukąszeniem przez 
psa, który poprzód spożywał mięso z sztuki padłej na kar­
bunkuł. Że zarażenie karbunkułu może także nastąpić przez 
muchy, które siedziały na  padlinach karbunkułowych, je s tto  
rzeczą od daw na już znaną. W  ten  sposób powstaje karbun­
kuł nietylko u zwierząt, ale i u ludzi. Co roku prawie zda­
rzają się wypadki, iż m ucha (giez czyli bąk koński lub by­
dlęcy) zaszczepia karbunkuł człowiekowi, zaraża go i tenże 
po wystąpieniu „czarnej krosty" ginie.

Na zarażenie się karbunkułem  narażone są także owe 
zwierzęta, które obwąchują krew puszczoną zwierzęciu cho­
remu, padlinę sam ą lub też kał. Twierdzą ogólnie, że kał 
dopóty zatrzym uje swe zaraźliwe własności, dopóki je s t 
świeży, więc mniej więcej przez jeden  dzień.

Mięso pochodzące ze sztuk chorych je s t tak samo nie­
bezpieczne jak  i krew. Psy spożywające mięso padlin  czę­
sto zarażają się karbunkułem , a wówczas powstaje czarna 
krosta na języku lub w pysku, tu bowiem było miejsce ska­
leczone, i tędy dostał się jad  do ciała. Ludzie jedzący 
mięso ze zwierząt chorych na  karbunkuł zapadają także 
niekiedy na tę  chorobę. Mniej więcej zapada jeden  lub 
dwu z dziesięciu; nie każdy bowiem ulegnie chorobie, lecz 
tylko ten, który posiadał skaleczenie przewodu pokarmowego* 
Zwykłą formą karbunkułu u człowieka je s t czarna k rosta ; 
rzadko zaś występuje u człowieka po zjedzeniu mięsa 
ogólna choroba.

(Dokończenie nastąpi.)

Projekt ustawy rybackiej.
wypracowany przez radcę dworu dr. Kaj. Orleckiego.

(Ciąg dalszy).

§. 23.

W ydział krajowy spraw uje zarząd gospodarstw a rybnego 
w wodaeh podległych niniejszej ustawie. W szczególności

a) Sporządza sum aryczne plany złożenia rewirów ry ­
backich (§. 15. tej ustawy) i postanaw ia względem  zmiany 
granic ustanow ionych w edług §. 21. lit. c) tej ustawy rew i­
rów rybackich , gdy po zwinięciu komisyi krajowej okaże 
się tego potrzeba.

b) Przepisuje p raw id ła , w edług których należy urzą­
dzić i przeprowadzić rządne gospodarstwo rybne w poszcze­
gólnych rew irach. W szczególności m a staran ie o to , ażeby
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w miejscach właściwych, bez naruszenia praw osób trze­
cich, urządzone zostały schroniska dla ryb, i wydaje i ogła 
sza przepisy względnie zakazy, zapobiegające niepokojeniu
ryb w schroniskach.

c) Układa warunki dzierżawy rybołówstwa, które
w ogłoszeniach licytacyj dla poszczególnych rewirów rybac­
kich, dokładnie wyrażone być m ają; a między mnemi zawie­
rać mają przepisy względem prowadzenia gospodarstwa, 
o których wyżej w ustępie b) jest mowa.

d) Rozpisuje i przeprowadza licytacye dzierżaw rewi­
rów rybackich, zatwierdza akta licytacyi, i wydaje na tej 
podstawie zawiadomienia do dzierżawców i współlicytantow 
jakoteż zarządzenia wynikające z uchwał dotyczących doko­
nanego aktu licytacyj.

e) Czuwa nad ścisłem dotrzymywaniem warunków 
dzierżawy, i nad rzadnem, zastrzeżonym w umowie dzierżawy 
prawidłom, odpowiadającem prowadzeniem gospodarstwa 
rybnego. Zarządza relicytacye w wypadkach §§. 11 i 12 
tej ustawy przewidzianych.

f) Wystawia karty rybackie dla dzierżawców, ich po­
mocników, nie mniej dla osób, których dzierżawca upoważni 
do łowienia ryb w swoim okręgu dzierżawnym. Tym osobom 
może Wydział krajowy odmówić wydania karty rybackiej, 
jeżeli liczba upoważnionych przez dzierżawcę łowców jest 
tak wielką, że dalsze upoważnienia utrudniłyby lub udarem­
niły rządną gospodarkę w rewirze rybackim.

g) Zawiaduje krajowym funduszem rybackim (§. 25 
tej ustawy), zbiera czynsze dzierżawne wpływające od dzie­
rżawców rewirów, a czysty z nich dochód rozdziela pomię­
dzy uprawnionych do rybołówstwa i wypłaca im na podsta­
wie prawomocnych dokumentów repartycyi §. 21 lit. d).

h) Ustanawia i mianuje krajowego inspektora rybactwa 
i personal pomocniczy inspektoratu rybackiego, i wydaje 
dlań instrukcye służbowe.

i) Zastępuje interesa krajowego rybactwa rzecznego 
w wodach tej ustawie podległych, tak w sprawach karnych 
z powodu przekroczeń ustawy rybackiej, jakoteż przy innych 
z tej ustawy wynikających rozprawach przed władzami ad- 
ministracyjnemi i sądowemi.

§. 24.

Krajowy inspektor rybacki jest obowiązany:
a) Zwiedzać każdego roku rewiry rybackie, przestrze­

gać ażeby przepisy ustawy rybackiej i na jej podstawie wy­
dane rozporządzenia były ściśle wykonywane. Znosić się 
z właściwemi" Władzami względem uchylenia dostrzeżonych 
nadużyć i ukarania przekraczających ustawę; może zarazem 
wydawać prowizoryczne zarządzenia, konieczne dla odwró­
cenia grożącej szkody;

b) starać się winien o wprowadzenie urządzeń wskaza­
nych dla podniesienia gospodarstwa rybnego i przedstawia 
w tym względzie wnioski Władzom właściwym;

c) objawiać na żądanie Władz zdanie w rzeczach doty­
czących gospodarstwa rybnego;

d) brać udział w czynnościach miejscowych kom isy j, 
dla których powołał go W ydział krajowy na  członka;

e) badać stosunki handlu rybnego i wskazywać w ła­
ściwe środki ulepszenia tych stosunków ;

f) być czynnym  jako doradca techniczny W ydziału 
krajowego i krajowej komisyi rybackiej w rzeczach urzą­
dzenia i adm inistracyi rybactw a rzecznego dotyczących,

«•) składać roczne spraw ozdania o stanie gospodarstw a 
rybnego w kraju i o wynikach przeprow adzenia ustaw y

rybackiej.

Krajowy fundusz rybacki wytwarza się:
1) z grzyw ien pochodzących z przekroczeń ustawy ry ­

backiej ; , , .
2) z kwot uzyskanych ze sprzedaży zabranych ryb i pr y-

rzadów rybackich;
3 )  *  opłat za karty  rybackie, j e ż e l i  W ydział krajowy usta­

nowi takie opłaty. , 
Fundusz rybacki służy do pokrycia kosztow uporządko­

w ania rybactw a i kosztów adm inistracyi i nadzoru gospo­
darstw a rybnego przez W ydział krajowy sprawowanego.

Gdyby zasoby tego funduszu m e w ystarczały na zu ­
pełne pokrycie rocznych kosztów zarządu, oznaczy Sejm  
na wniosek W ydziału krajow ego k w o tę , jaka  na  po ry 
niedoboru w dotyczącym roku adm inistracyjnym  ma 
użyta z czynszów dzierżawnych za rew iry rybackie.

" Tak przyzwoloną kwotę rozłoży W ydział krajowy na 
upraw nionych do rybołówstwa w stosunku wysokości ich 
udziałów w dochodach z rybołów stw a, i wyp aci 
nym resztę czynszu dzierżawnego na podstawie aktu repar

tycyi (§• 21. lit. d).

IV. S t o s u n e k  p r a w a  r y b o ł ó w s t w a  do i n n y c h  
u p r a w n i e ń .

§. 26.

Uprawnionemu do wykonywania rybołówstwa wolno 
na wodach swojego rewiru rybackiego w każdym czasie 
łowić i zabijać wydry, czaple, rybitwy i nie> objęte prawe 
łowiectwa ptaki drapieżne rybactwu szkodliwe. Ubiwszy 
wydrę lub czaplę, ma zawiadomić o tern uprawnionego 
polowania, i wydać mu na żądanie ubite zwierzę.

§• 37.

W olno rybakom  i ich pomocnikom wstępować dla ło ­
wienia ryb na  cudze grun ta  i przytw ierdzać tam  P ™ F ządy 
do łow ien ia ; lecz w ystrzegać się powinni przytem  
dzenia cudzej w łasności. W yrządzoną szkodę wynagrodzić 
sa obowiązani. W yłączone są od tego upow ażnienia g ru n ta  
o g ro d z e ń , będące przynależnością budynków i g run ta  zam ­
knięte m uram i, kratam i lub innem i przyrządam i trw ałem i.

(8. 5 ust. państw .). .
Do rozstrzygania pretensyj o w ynadgrodzem e szkody

przez rybaka właścicielowi g run tu  w yrządzonej, powołana



je s t polityczna W ładza powiatu, w którym  g ru n t leży. Orzeka 
ona z wykluczeniem dalszego rekursu  w drodze adm inistra- 
c£JneJ> jednak  z pozostawieniom wolności w ystąpienia z pre- 
tensyą przed w łaściwym  Sądem w term inie n ieprzekraczal­
nym  dni 30 (§. 4 ust. państw .).

§. 28.

U praw niony do rybołówstwa może w razie w ezbrania , 
gdy wody wystąpią z koryta, łowić ryby w czasie opadania 
wod w zbiornikach, które w skutek wylewu pow stały na 
cudzych g ru n tach , w inien przy tern zachować ostrożności 
dla uniknienia szkody. W yrządzoną zaś mimo tego szkodę 
winien w ynadgrodzic posiadaczowi gruntu .

Dyby, które po ustąpieniu wody pozostaną na suchym 
giuncie, może sobie zabrać posiadacz gruntu , przestrzegając 
atoli przepisy zaw arte w rozdziale V tej ustawy. W  żadnym  
razie nie wolno m u zastaw iać wody przyrządam i dla p rze­
szkodzenia, ażeby ryby nie powróciły do łożyska wody t§. 
6 ust. państw .).

Spory o w ynadgrodzenie szkody przez rybaka na  cu­
dzym gruncie zrządzonej, rozstrzyga polityczna w ładza po­
w iatu , w którym  dotyczące wody są położone, z w yklucze­
niem  rekursu  do wyższych W ładz adm inistracyjnych i z z a ­
strzeżeniem  wolności w ystąpienia z pretensyą w przeciągu 
30 dni przed Sądem właściwym (§. 4 ust. państw .).

§• 29.

Polityczne W ładze powiatowe w inne zapobiegać, ażeby 
przy użyciu w ód, do którego nie potrzeba pozwolenia w ła­
dzy w edług przepisów  ustawy wodnej, użytkujący postępowali 
w sposób, rybactw u ile możności n ieszkodliw y, szczególniej 
unikali niepokojenia tarlisk . M ają one przy wydaw aniu prze­
pisów policyjnych, przew idzianych w ustaw ach regulujących 
prawo w odne, zamieszczać z urzędu stosowne w tym  celu 
zastrzeżen ia ; a zresztą zarządzać co potrzeba na żądanie 
upraw nionego do rybołówstwa (§. 13 ust. kraj z 19. Listop. 
1882).

§• 30.

Do rozPr aw przeprow adzanych na podstawie ustawy 
wodnej lub ustaw y przem ysłow ej, albo innych względem 
udzielenia pozwolenia W ładzy do użycia wody dla celów 
przem ysłowych, rolniczych lub innych, należy wzywać także 
osoby in teresow ane, do rybołówstwa w tych wodach upra­
w nione; ażeby mieli sposobność przestrzegać swoich in te re ­
sów rybactw a (§. 14 ust. kraj. z 19 Listop. 1882).

Nie należą do zarzutów , jak ich  w edług §. 19 ustawy 
wodnej nie wolno upraw nionem u do rybołówstwa podnosić 
pizeciw  wykonywaniu innych praw  używania w ody, takie 
zarzu ty , które dążą go zapobieżenia zanieczyszczaniu wód 
rybnych, do urządzania przepustów  dla ryb, urządzania krat 
i do zapobieżenia szkodom dla rybactw a przy spuszczaniu 
i osuszaniu przekopów wodę odprowadzających (§. 7 ust. 
państw .).

§• 31.

Kto po ogłoszeniu niniejszej ustawy zakłada na wo­
dach tej ustaw ie podległych jazy , szluzy, tamy lub inne 
budowle wodne na m iejscach , gdzie dotychczas ryby miały 
wolny przepływ , obowiązany je s t urządzić i utrzym yw ać 
własnym  kosztem celowi odpowiadające przepusty dla ryb.

W ładza powołana w edług ustaw y wodnej do udzielenia 
pozwolenia na takie budowle, ma, po w ysłuchaniu upraw nio­
nych do  ̂ rybołówstwa i na podstaw ie orzeczenia znawców , 
oznaczyć sposób, w jak i przepusty  m ają być u rządzone, i 
pizepisać ich wykonanie jako w arunek koncesyi.

Tak samo przy urządzaniu spławów drzewa w stanie 
n iew iązanym , w inna W ładza polityczna udzielająca na to 
pozw olenie, po w ysłuchaniu stron i na  podstaw ie opinii 
znawców , pizepisać urządzenia wskazane dla zapobieżenia 
szkodliwych dla rybactw a skutków takiego spław iania drzewa, 
mianowicie takie urządzenia, ażeby ryby podczas spław iania 
przystępne i bezpieczne schronisko znaleść mogły.

§. 32.

Jeżeli budowle wodne, które istn ia ły  już w cza wy­
dania tej ustawy, w strzym ują lub znacznie u trudniają p rz e ­
pływ ryb, m ają upraw nieni do rybołów stw a żądać, ażeby na 
ich koszt przepław ki rybne zostały urządzone."

§• 33.

Gdzieby urządzenie przepław ek do podniesienia ryba­
ctwa na większych dorzeczach za potrzebne u z n an y ch , wy­
m agało użycia cudzego gruntu , tam  m usi posiadacz g run tu  
zezwolić na  to za pełnem  wynadgródzeniem . Gdyby zaś przez 
to g run t strac ił swoją odpowiednią używ alność, może po­
siadacz g runtu  żądać zupełnego w yw łaszczeni:

W ywłaszczania przeprow adzać należy przy odpowied- 
nem  zastosowaniu przepisów ustaw y wodnej.

§. 34.

Nie wolno zanieczyszczać wód rybnych , czy to przez 
wrzucanie do nich ciał obcych, czy przez moczenie tam  ta ­
kich m ateryj, jak  np. lnu  i konopi, w sposób rybom  szko- 
dliwy (§§. 10 i 16 ust. wodnej).

Jeżeli przy przedsiębiorstw ach d l ; przem ysłu lub dla 
rolnictw a w ażnych, które po ogłoszeniu niniejszej ustawy 
pow staną, nie dałoby się całkiem  uchylić szkodliwego dla 
ryb zanieczyszczania wód bez dotkliwego uszczerbku dla 
tych zakładów, ma W ładza udzielająca pozwolenie na  zakład 
pizepisać przedsiębiorcom  na  podstawie opinii znawców 
takie na ich koszt urządzanie ścieków lub zsypów, ażeby 
sprowadzić do m iary m ożebnie najm niejszej, szkodę wyni­
kającą dla stanu rybnego z koniecznego zanieczyszczania wód.

§. 35.

Upraw niony do rybołów stw a ma prawo żądać, ażeby 
posiadacz zakładu, istniejącego już w czasie ogłoszenia tej
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ustawy, wprowadził urządzenia usuwające lub zmniejszające 
zanieczyszczanie wód szkodliwe stanowi rybnemu. Żądaniu 
temu ma polityczna władza powiatowa uczynic zadość, jeżeli 
według zdania znawców da się takie urządzenie wykonać 
bez niestosownego uszczerbku dla dotyczącego przedsiębior­
stwa. Koszta tych urządzeń ponoszą uprawnieni do rybo­
łówstwa, którzy z żądaniem wystąpili, w tedy, jeżeli zanie­
czyszczanie wód jest jako takie koncesyonowane; w prze­
ciwnym zaś razie posiadacze zakładów.

§. 86 .

Jeżeli posiadacz sztucznych przekopów i zbiorników 
wody, które nie zostały w myśl §. 8 niniejszej ustawy wy­
łączone z systemu rewirów rybackich, zamierza z nich spu­
ścić wodę i osuszyć ich koryto, winien zawiadomić o tem 
najmniej 24 godzin naprzód uprawnionego do rybołówstwa 
na tej wodzie. Gdyby zachodziło niebezpieczeństwo zwłoki, 
ma przystępując do spuszczania wody równocześnie i bez 
żadnej odwłoki przesłać uprawnionemu dotyczące zawia­
domienie.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

K o m ite t  T o w a r z y s tw a  g osp . g n lic .  wysyła do 
Szwajcaryi komisyę , złożoną z pp. Jana B reuera, członka 
Komitetu Tow. gosp. i referenta spraw chowu bydła i Adama 
Konopki, inspektora chowu bydła. Komisya rzeczona wy­
jeżdża ze Lwowa dnia 15. b. m. K tobj z pp. właścicieli 
obór zechciał przy tej sposobności sprowadzić dla siebie bydło 
rozpłodowe Szwajcarskie, raczy przysłać zamówienie z do­
kładnym opisem żądanego bydła do Komitetu Tow. gosp. 
we Lwowie (gmach Ossolińskich I. piętro) najpóźniej do 12. 
sierpnia b. r. z dołączeniem zadatku po 200 złr.na każdą za­
mówioną sztukę.

Do hodowców chmielu.
Przy zakładniu nowego chmielnika nie dosyć przygo­

towywać najdoskonalej ziemię, ale warunkiem ostatecznym 
jest dobry gatunek chmielu sadzonego. Kto kupuje sadzonki, 
niech wcześnie zamawia i nie żałuje kilku guldenów więcej, 
jeżeli tylko droższa zapłata może mu zapewnić lepszą jakość 
sadzonek. W korzystniejszych warunkach znachodzi się ten, 
kto ma już chmielnik dobrego gatunku i z niego pobierać 
może sadzonki w celu rozszerzenia uprawy chmielu w swo- 
jem gospodarstwie. Ale i tutaj nie obojętną jest rzeczą, 
z których krzaków bierzemy sadzonki. Wszystkie krzaki są 
jednego, dobrego gatunku, ale między niemi znajdą się 
zawsze, czasem dość licznie, krzaki silniejsze, obficiej szysz­
kami obwieszone, z szyszkami wykazującemi najdokładniej 
cechy gatunku przedniego. Otóż owe najpiękniejsze krzaki 
należy wyznaczyć właśnie teraz, gdy ocenienie najłatwiejsze 
i z nich brać sadzonki na nowy chmielnik. Jeszcze ważniej 
sze jest takie wybieranie i markowanie najlepszych krzaków 
tam gdzie w chmielniku znajduje się chmiel niejednostajny, 
mieszany czasem z gatunkiem o wiele lichszym, jak to się 
u nas zdarza dosyć często. Wybór sadzonek jest tutaj ko­
nieczny, zważywszy, że nawet niewielka przymieszka lichych 
szyszek' zniża wartość handlową chmielu, a przy bardzo 
zwiększonej produkeyi w całej Europie dążyć musimy do 
produkowania tylko najlepszej jakości chmielu.

W . T.

Bank rolniczy we Lwowie
(U l. K aro la  L u d w ik a  L. L)

A dres telegraficzny

Bank Rolniczy, Lwów. Dnicu 6. sierpnia 1885
Stagnacja w handlu zbożowym zdaje się pomału usta­

wać. Ceny niedoznały zwyżki. Gotowy jednak towar psze­
nicy i żyta chętniejszych znajduje odbiorców; tylko w owsie 
i rzepaku usposobienie ciągle ospałe, chmiel zaś bez popytu. 
Względnie do wypłacanych przy kupnie zaliczek płacą loco 
stacye kolejowe na sierpień, wrzesień za pszenicę 6.50 — 
7.25, paritas Lwów 7.25 do 7,50. — żyto płacą na wrzesień, 
październik loco stacya kolejowa 4.75 do 5.25., paritas Lwów 
5.25 do 5.50.

Dziś notujemj za 100 Klgr. loco Lwów,
7-75 do 
6— „ 
6’—  „

8-40
6-50
6-50

10-25 10-

Pszenica gotowa, usposobienie lepsze 
Żyto gotowe usposobienie lepsze 
Owies obroczny, usposobienie mdłe.
Jęczmień .
Rzepak nowy, usposobienie mdłe 
Groch 
Wyka .
Bobik .
Hreczka 
Kukurudza .
Chmiel za 50 kilo .
Chmiel nowy bez popytu za 50 kilo 
Koniczyna czerwona 

„ biała
„ szwedzka

Spiritus za 10000 lt. prct. złr. . . 29-
U w aga . B auk u trzym uje  n a  sk ład zie  i w  m a ­

g azyn ach  sw o ich ,  o w ie s ,  lucernę ,  chm iel,  p rzy jm u je  
z a m ó w ie n ia  na m a s z y n y  ro ln icze ,  j a k  n iem n iej  do 
s ie w u  je s ie n n e g o  oryginaliw) p s z e n ic ę  b anatką  i 
fra n k eu ste in sk ą ,  żyto  m o n tą ń sk ie ,  s a s k ie ,  (k rzy ca )  
i k ra jo w e .

29-50
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Krajowa niższa szkoła rolnicza
w  Horodence

zostanie o tw arta  z dniem  1. w rześnia. Zgłoszenia 
o przyjęcie uczniów  nadsy łać m ożna bezzwłocznie 
do D yrekcyi szkoły. P rzyjęci m ogą być c i, którzy 
ukończyli przynajm niej szkołę ludow ą i szesnasty  
rok życia. K urs nauk rozłożono na la t trzy . Cał­
kow ite roczne u trzym anie ucznia w ynosi 150 złr. 
Bliższych w yjaśnień  udziela

2 - 3  D yre k cya  szko ły .

W y d a w n ic tw o  księgarn i

GUBRUOWIOZAi SCHMIDTA
we Lwowie:

„DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA"

Najtańsze ze wszystkich dotychczasowych 
WYDANIE STEREOTYPOWE

ułożone w chronologicznym porządku według
r i T o l r o  7 o n r o V

PROF. DRA A. MAŁECKIEGO,
Cena 4 tomów zbroszurow. 4 zł. 60 cnt.
w oprawie w płótno 6 z ł., ze złotym i wyciskami 

6 zł. 60 et., z przesyłką pocztową o 40 cnt. więcej. 
N ależy to ść  można uiszczać w połowie 2 złr. 30 cnt, 
p rzy odbiorze tomu I i II, resztę przy odbiorze to­

mu III i IV.
Oprócz powyższego wydania, znajduje się również 
edycya podrzednia w 6 tomach za 10 złr. 80 cnt. w 
oprawie w płótno angielskie ze złoconym i wyciskami 

13 złr. 80 cnt. ( 2 - 4 ) .

P o szu k u je  się  w  zach odn iej G a licy i

Dzierżawy
folw arku, m ającego obszaru  od 150 do 800 m órg, 
na  dwanaście lat. Term in objęcia dzierżaw y —  
w rzesień . T reściw y opis folw arku i w arunki dzie­
rżaw y uprasza  się nadesłać pod adresem  : 2 — 3

‘T\X7‘ a c ł a, -w L i n d e
w  K ulaszne, poczta Szczawne.

! Handel m asłem !
M. Zander

Berlin O., H olzm arktstrasse Nr. 59, 
poszukuje liw erantów

przedn iego  masła.
Handel założony w r. 1865 2—3

G iro-C onto, R eichsbank.

Zakład wyrobów metalowych 

Jana Ocłisner
■w  B i a ł e

wyrabia wszelkiego rodzaju aparaty dla 

gorzelń i browarów,

jako to: a p araty  o d p ę d o w e ,  rektyfikatory  sp iry tu su  
k o lu m n o w e ,  urządzenia  b r o w a r n ia n e ,  oraz obejmuje 
w sze lk ie  aparaty  do n a p ra w y  i rek o u stru k cy i .

Dostarcza wszelkie możliwe w y r o b y  z m iedzi i m o­
siądzu, jako to: kotły, rury, kurki, wentyle, armatury, że­
lazne kotły parowe, napawacze (Speisekessel), parniki do 
gotowania kartofli i aparaty do grzania wody lub parzenia 
paszy dla bydła. 20— 26

W  krajowej

średniej szkole rolniczej
w Czernichowie

rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 . w rześnia  b. r. 
Egzam ina w stępne odbyw ać będą w  dniu 31. s ie r­

pnia  od godziny 8  rano.

2 - 3  D yre k cya  szko ły .
Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki.

Z drukarni „Dzitunika Polskiego, pod aarządom J. Mittiga.
Nakładem Redakcyi.


